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Zakończenie roku szkolnego 
w Szkole Przyzakładowej MPK

W sobotę 13 czerwca br. tak jak we wszy­
stkich szkołach ponadpodstawowych w Pol­
sce, .również i w Zasaariczej Szkole Zawodo­
wej MPK odbyła się nieczystość zakończenia 
roku szkolnego 1976/7? — osiemnastego w hi­
storii szkoły. Przybyli na nią przedstawiciele 
dyrekcji, oraz aktywu polityczno-społecznego 
MPK; dyrektor naczepy inż. E. Więcek, se­
kretarz ekonomiczny KZ PZPR — tow. M. Ka­
linowski, przewodniczący Rady Zakładowej — 
J. Grabacki i przewodniczący ZZ ZSMP — 
tow. T. Walczak.

Po odegraniu hymnu . państwowego, spra­
wozdanie z działalności szkoły w roku 19'76/77 
złożył dyrektor — inz Kazimierz Sułkowski. 
Następnie zostały wręczone nagrody wyróż­
niającym się nauczycielem i uczniom. Nagro­
dę II stopnia Ministra Oświaty i Wychowania 
za całokształt działalności dydaktyczno-wy­
chowawczej otrzymał społeczny z-ca dyrekto­
ra szkoły — Edward C ebularz. Ponadto 12 
nauczycieli wyróżnionych zostało nagrodami 
pieniężnymi, również 49 uczniów, którzy uzy­
skali średnią ocen powyżej 4 otrzymało na­
grody pieniężne.

Najlepszym uczniem szkoły w ciągu kilku 
ostatnich lat byl absolwent klasy 3b — Marek 
Walczyk, który ze wszystkich przedmiotów o- 
trzymał ocenę bardzo dobrą. Na wyróżnienie 
za wzorową postawę społeczną i dobre wyni­
ki w nauce zasłużyli uczniowie: Janusz Kosoń

— 'kl. 3b, Bogdan Adamek — 3a. Adam Kło­
sowski — kl. 2d, Krzysztof Baran — kl. 2e, 
Adam Dutka — kl. 2g, Marek Kleszcz — 2h, 
Henryk Nalepa i Stanisław Malikicwicz — 
obaj Id, Jerzy Stolarz — le, Wiesław Wlosie- 
wicz — If. Józef Kłosiński — Ig.

Część oficjalną akademii zakończyło odśpie­
wanie „Międzynarodówki”. W części arty­
stycznej wystąpił sabaret ZNP — „Belferek”.

W roku szkolnym .'976/77 uczęszczało do 
ZSZ 644 uczniów, z czego promocję uzyskało 
514, nie zostało promowanych — 39, a 91 o- 
czekuje po wakaciach egzamin poprawkowy. 
Do . klas ostatnich tczęszczalo 127 uczniów, z 
których 114 otrzymało dyplom ukończenia 
szkoły. 3 nie uzyskało promocji, a 10 będzie 
zdawać egzaminy poprawkowe.

Kadra pedagogiczna szkoły liczyła 33 oso­
by. Łącznie w 23 oddziałach kształcono fa­
chowców w następu-ących specjalnościach: 
mechanik kierowca, blicharz karoseryjny. ślu­
sarz, elektromechanik maszyn i aparatów e- 
lektrycznych i elektromonter sieci trakcyjnej.

Do najważniejszych osiągnięć wychowaw- 
czo-dydaktycznych zaliczyć można: zmniejsze­
nie liczby odchodzących uczniów.w ciągu ro­
ku o 4 proc., zmniejszenie ilości niepromowa- 
nych o .4 proc., oraz zwiększenie liczby ucz­
niów ze średnią ocen powyżej 4 — 4,5 proc.

WOJCIECH GORCZYCA

PLENUM ZZ ZSMP

PiZIKŁlO
7 czerwiec br., byl O- 

gólnopolskim Dniem Go­
towości Młodzieżowej. 
Wszystkie organizacje do­
konały sumiennie rozli­
czenia z działalności.

Na zorganizowanym w 
tym dniu Plenum Zarzą­
du Zakładowego ZSMP, 
przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej zwrócił uwa­
gę na szereg nieprawidło­
wości w pracy poszcze­
gólnych Kół.

Ogólnie nasza młodzieżowa 
organizacja ma bardzo duże 
osiągnięcia. Świadczą o tym 
chociażby pierwsze miejsca, 
zajmowane od szeregu lat w 
TMMG w skali kraju. Nie je­
dyny to oczywiście sukces 
ZSMP i nie sposób tu wymie­
nić wszystkich osiągnięć.

Rośnie prestiż organizacji 
wśród załogi przedsiębiorstwa. 
Ciągle wzrasta ilość jej człon­
ków. Nie powód to jednak do 
stwierdzenia, że wszędzie pra­
ca młodzieży przebiega nale­
życie. Najczęstszym zarzutem 
pod adresem Zarządów nie­
których Kół jest niestarannie 
prowadzona dokumentacja lub 
jej brak.

Odzwierciedlaniem zróżnico­
wanej działalności Kół są wy­
niki współzawodnictwa na 
najlepsze Koło. Jest bardzo

duża różnica punktów pomię­
dzy Kołami zajmującymi pier­
wsze lokaty, a tymi ostatnimi. 
Ilość punktów przyznana za 
zajęcie I miejsca wynosi 202, 
natomiast za ostatnie — 
XIII miejsce tylko 23. Taka 
sytuacja musi budzić niepo­
kój. I miejsce zdobyło już po 
raz trzeci z rzędu — IV Koło 
ZSMP z Bieńczyc. Puchar 
Przechodni zostanie więc na 
stałe w tym Kole. Praca mło­
dzieży z bieńczyckiej zajezdni 
była już kilkakrotnie opisy­
wana na naszych łamach.

Z przyjemnością jednak od­
notowałam II miejsce we 
współzawodnictwie na najlep­
sze Kolo, kolegów z WEA 
Czyżyny. III Koło ZSMP prze­
chodziło w pewnym okresie 
kryzys. Znajdowało się w o- 
gólnej klasyfikacji w ubie­
głym roku w grupie najgorzej 
pracujących, zajmując XI 
miejsce. Trzeba więc było 
podjąć pewne kroki by uzdro­
wić tę sytuację. Okazało się. 
że działanie było prawidłowe.

W Dniu Gotowości Mło­
dzieżowej rozliczono także 
członków Plenum z nieobec­
ności na posiedzeniach ple­
narnych i sesjach KSR. Do­
brze by było, gdyby wszyscy 
z czołowego aktywu młodzie­
żowego zdawali sobie sprawę, 
że przede wszystkim ich funk­
cje zobowiązują do. sumiennej 
pracy. Są przecież — lub po­
winni być — przykładem dla 
pozostałych członków. To du­
ża odpowiedzialność.

F. SERWIN ;

© Uruchomiono i włączono 
do eksploatacji Podstację Tra­
kcyjną przy ul. Brożka, któ­
ra przejęła zasilanie układu 
sieci trakcyjnej zajedni tram­
wajowej w dzielnicy Podgó­
rze na obszarze od Borku Fa- 
lęckiego do ulicy Cekiery.

© Zakończono remont sieci 
trakcyjnej na odcinku plac 
Centralny — Centrum Admi­
nistracyjne HiL, gdzie zastoso­
wano typowy kolejowy układ 
zawieszenia sieci. Remont ten 
został zgłoszony do nagrody 
prezydenta m. Krakowa, jako 
zadanie szczególnie ważne dla 
gospodarki miasta.

© W m-cu czerwcu br-, 
wprowadzono w Wydziale Sie­
ci i Podstacji 4-brygadowy sy­
stem pracy, którym objęto ok. 
80 pracowników Oddziałów 
Sieci i Podstacji.

© Również w czerwcu 84 
pracownikom WET "'Podgórze

15 dni 
wMPK

Tradycyjnie już w okre­
sie letnich upałów zaczy­
nają się kłopoty z wodą 
mineralną. Prawdziwe „ur­
wanie głowy” mają ludzie 
odpowiedzialni za dostawę 
mineralnej do poszczegól­
nych punktów na końców­
kach linii komunikacyj­
nych i zajezdni.

Można co prawda pić 
także herbatę, miętę czy 
kawę, woda mineralna jest 
jednak niezastąpiona. Wła­
ściwie przechowywana 
długo zachowuje pełną 
wartość i idealnie gasi pra­
gnienie. Prawdziwe to do­
brodziejstwo dla kierow­
ców’ i motorniczych.

Nie będę tu zajmować 
się jej brakiem w handlu 
ho to już odrębna sprawa. 
Faktem jest jednak, że w 
naszym przedsiębiorstwie 
jest też wiele niewłaści­
wości w tym zakresie i tłu­
maczenie brakiem jej na 
rynku będzie w świetle

faktów żadne. Ot, chociaż­
by dzień 14 czerwca br.

Pracownicy transportu 
rozwozili wodę na końców­
ki. Dotarli też i na dworzec 
autobusowy na Azory. Z 
ulgą przywitali obecni tam

trzech budek umieszczane 
są transportery z pustymi 
butelkami. 14 czerwca było 
ich po przysłowiowe „brze­
gi sufitu”. Pani regulator- 
ka zażądała, by zabrano 
wszystkie puste butelki.

kierowniczki Sekcji Żywie­
nia” — wodę na Azory 
przywieziono ponownie po 
godzinie 14.00. Niby wszy­
stko w porządku! Niby. Bo 
tak naprawdę, to cóś tu nie 
gra. Nie jedyna to zresztą

O WŁAŚCIWĄ GOSPODARKĘ

z rozsądkiemDzielić
kierowcy nadjeżdżającego 
„Stara” napełnionego tran­
sporterami wody mineral­
nej. Tyle, że na radości z 
jej widoku się skończyło. 
Okazało się, iż trasporte- 
rów... nie było gdzie zło­
żyć.

Pisałam już w „Sygna­
łach”, że na tej . .właśnie 
końcówce z porządkiem 
bywa różnie. W jednej z

Pracownicy transportu mo­
gli wziąć tylko dziesięć 
transporterów. W efekcie 
wymiany zdań — szkoda, 
że nie transportretów — 
nic nie zabrano i nic nie 
zostawiono. Samochód z 
wodą odjechał, żegnany 
„spragnionymi” spojrzenia­
mi kierowców. Ostatecznie, 
po obustronnej” wymianie 
telefonów — regulatorki i

niezbyt miła sytuacja jeśli 
chodzi o mineralną.

Nie we wszystkich za­
jezdniach jest ona „spra­
wiedliwie rozdzielana” na 
wszystkie zmiany. Ciągły 
jej brak sygnalizują pra­
cownicy zmiany nocnej za­
plecza w WET — Nowej 
Hucie. Twierdzą, że „zmia­
ny dzienne” częściej i wię­
cej jej miewają. „Ludzie

nocy” nie bardzo mogą to 
zrozumieć. I słusznie. Ma­
ją przecież równe prawa.

Nie wiadomo też z ja­
kich powodów nigdy „ci z 
nocy” nie mają herbaty. 
Gwoli sprawiedliwości ma­
ją kawę. Nie wszyscy ją 
jednak mogą i chcą pić. 
Ale skoro jest już osoba, 
która gotuje kawę, mogła­
by przecież i herbatę. Zre­
sztą kwestia nierówno­
miernego rozdziału dostaw 
na wszystkie trzy zmiany 
ma także miejsce w nie­
których bufetach.

Wszyscy wiemy, że są 
trudności na rynku z do­
stawami. Tym bardziej 
więc niepokoi fakt, że tego 
co „dostajemy” nie umie­
my właściwie rozgospoda- 
rować i stwarzamy sztucz­
ne przeświadczenie wy­
olbrzymianych braków. A 
rzecz przecież w tym, by 
nie stwarzać precedensu.

FILOMENA SERWIN

wręczono złote, srebrne i brą­
zowe odznaki „Brygady Pracy 
Socjalistycznej” zdobyte we 
współzawodnictwie w roku 
1976.

© 30 czerwca br. komisja 
przystąpiła do końcowego od­
bioru Podstacji Prostowniko­
wej „Grzegórzecka”.

© Zakończono roboty de­
karskie na dachach budynków 
Zajezdni Tramwajowej w No­
wej Hucie. Obecnie takie sa­
me prace wykonane zostaną 
na obiektach MPK przy ul. 
Wawrzyńca.

O Zakończone zostały re­
monty: torowiska w ul. Ka­
miennej oraz przejazdów przez 
torowiska wydzielone w al. 
Rewolucji Październikowej. Od 
1 lipca rozpoczyna się remont 
bieżący torowiska w ul. Wie­
lickiej, który przeprowadzany 
będzie etapami-

© Obecne okresowe badania 
pracowników, przeprowadzane 
są w poszczególnych wydzia­
łach. We wrześniu. przewi­
dziane są masowe przeświet­
lenia pracowników — również 
w wydziałach.

© Od 20 czerwca do 10 lip­
ca, przyjmowane są przez pra­
cowników ZUS-u (na dyżu­
rach) zamówienia na ziemnia­
ki. Równocześnie czyni się sta­
rania do zorganizowania w po­
szczególnych wydziałach, kier- 
maszy owocowo - warzywnych.

© W niedzielę 26 czerwca 
wyjechała młodzież; dzieci na­
szych pracowników i członko­
wie ZHP nad Jezioro Draw­
skie (województwo szczeciń­
skie).

© Na koloniach, zarówno w 
Żywcu jak i w Joninach, na­
stąpiły w ostatnich dniach wy­
miany turnusów kolonijnych 
— I na II.

© W Osieczanach, przeby­
wają aktualnie wraz z naszy­
mi pracownikami II turnus 
gości ze Stoczni Gdańskiej i 
30-osobowa grupa pracowni­
ków Kraftwerkhftr i Drezna.



yak już informowaliśmy w po- 
fl przednim numerze Zakłado- 
■ ny Ośrodek Pracy Ideowo- 
Wychowawczej przy MPK w 
Krakowie wyróżniony został 
II nagrodą w woj. miejskim 
krakowskim (za ZPC „Wa­
wel”) za realizację programu 
ideowo-wychowawczego.

Dziś chcieliśmy poinformo­
wać o działalności ZOPiW-u 
w MPK. którym kieruje z-ca 
dyrektora d/s załogi — mgr 
Winston Maik. Na pracę 
ZOPIW-u składa się działal­
ność Zespołu Lektorów i Ak­
tywizacji Szkolenia Partyjne­
go, Zespołu Współpracy z 
Gminami, Zespołu Propagan­
dy Wizualnej oraz zakłado­
wych środków przekazu zgru­
powanych w Dziale Frasowo- 
Radiowym. Zakładowy Ośro­
dek Pracy Ideowo-Wychowa- 
wczej wpływa również na me­
rytoryczną działalność takich 
komórek, jak: Działu Kultury 
i Sportu, Działu Szkolenia 
Zawodowego (w zakresie 
„Szkoły Mistrzów”), Działu U- 
sług Socjalno-Bytowych (w 
zakresie zapewnienia właści­
wych programów ideowo-wy- 
ehowawczych na koloniach 
i obozach dla dzieci i młodzie­
ży), Pracowni Analiz Społe­
cznych i Psychologii pracy, 
oraz Zespołu Szkół MPK. Po­
niżej przedstawiamy krótką

Z działalności
ZOPIW 

informację o pracy poszczę- działalność na terenie miasta 
gólnych zespołów ZOPIW-u. i gminy Myślenice, oraz gmi-

Zespół Lektorów i Aktywi- ny Głogoczów. Ostatnio za- 
zacji Szkolenia Partyjnego — kończono prace przy moder- 
składa się z 14 lektorów-wy- nizacji Gminnego Ośrodka 
kładowców szkolenia partyj- Kultury w Glogoczowie zaś 
nego, rekrutujących się spo- dla potrzeb szkoły w Krzyśz- 
śród pracowników przedsię- kowicach przekazano na cele 
biorstwa. Przewodniczącym gospodarcze zlikwidowany au- 
zespołu jest szef Zakładu Tak- tobus. Zakład Remontowo- 
sówęk — Franciszek Orszań- Inwestycyjny rozpoczął także 
ski. Zespół prowadzi szkolenie prace malarsko-Iakiernicze w 
kandydatów PZPR, szkolenie budynku Ochotniczej Straży 
masowe członków PZPR, Pożarnej w Krzyszkowicach. 
szkolenie masowe członków Zespół propagandy wizual- 
FZPR i bezpartyjnych w za- nej — efekty jego działalno- 
kresie powszechnej edukacji ści są najbardziej widoczne, 
politycznej i ekonomicznej, o- Na czele stoi przewodni- 
raz „Szkolę Aktywu Partyjne- czący RZ — Józef Grabacki. 
go” dla sekretarzy POP i OOP, Niedawno dokonano przeglą- 
przewodniczących ORZW i du wszystkich gablot w wy- 
przewodniczących kół ZSMP. działach; wymieniono nieak- 
Tematyka zajęć dotyczy zaga- tualne hasła polityczne i go- 
dnień, ideologicznych, ekono- spodarcze. Z okazji święta 
micznych i międzynarodo- 1-Maja zespół zapewnił doko­
wych. rację placu Wolnica, jak rów-

Zespół współpracy z gmina- nież zabezpieczył wystrój 
mi — prowadzi ożywioną kolumny 1 majowej. Praca 

Coraz większą uwagę 
przywiązuje się do po­
prawy warunków pracy 
i zapewnienia wszystkim pra­

cującym bezpiecznych i higie­
nicznych warunków pracy. Do­
wodem tego jest chociażby te­
matyka posiedzeń Prezydium 
Rządu w dniu 25 marca br. i 
Biura Politycznego KC PZPR, 
stwierdzono na nich, że doko­
nana w ostatnich latach mo­
dernizacja przemysłu oraz-wy­
siłki zakładów pracy przyczy­
niły się wydatnie do poprawy 
warunków pracy w gospodar­
ce narodowej- Wykazano jed­
nak, że występują jeszcze

każdy ins- niczenia 
swoje obo-
zakładu lub 
Prowadzona 

kontrola

ci profilaktycznej i kontrolnej przyniosło dodatkowe efekty 
inspektorów bhp nastąpiła re- w postaci usunięcia lub ogra- 
jonizacja tak, że 
pektor wykonuje 
wiązki w obrębie 
grupy wydziałów.
jest kompleksowa
stanu bezpieczeństwa na wy­
działach, która obejmuje: kon­
trole szkolenia bhp i badań le­
karskich, kontrole stanu tech­
nicznego maszyn, urządzeń, 
narzędzi, zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego pojazdów, o- 
świetlenia, wentylacji itp.

Systematycznie dokonywane 
były kontrole wyrywkowe i 
kompleksowe przestrzegania 

zagrożeń wypadko­
wych. Ogółem projekty o te­
matyce związanej z poprawą 
warunków pracy i warunków

u;
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Zapobiegł fflnmkm
przypadki naruszania przepi­
sów, a także poważnych za­
niedbań bhp; braku dyscypli­
ny i porządku na stanowis­
kach pracy.

W naszym przedsiębiorstwie 
sprawom bhp poświęcona była 
egzekutywa wyjazdowa KZ 
PZPR, która odbyła się w dniu 
18 marca br. Po zapoznaniu 
się z warunkami pracy służb 
ruchu, członkowie egzekutywy 
przedyskutowali możliwości 
poprawy warunków socjalnych 
na końcówkach tramwajowych 
i autobusowych. Podjęta u- 
chwała egzekutywy zobowią­
zała kierownictwo przedsię­
biorstwa do podjęcia działa­
nia na rzecz powiększenia ist­
niejących urządzeń socjalnych 
i budowy nowych dyspozytor­
ni. Dokonano też oceny pra­
cy Działu BHP. z której wy­
nika, że na przestrzeni ostat­
nich trzech lat służba bhp roz­
szerzyła już wcześniej stoso­
wane formy prewencji wypad­
kowej. W zakresie działalnoś-

przepisów ruchu drogowego 
przez ■ motorniczych i kierow­
ców oraz przestrzegania prze­
pisów bhp przez pracowników 
zaplecza i monterów brygad 
torowych i sieciowych, zatru­
dnionych na terenie miasta w 
ruchu ulicznym. We wszyst­
kich poważniejszych wypad­
kach naruszenia przepisów 
bhp, które mogły stać się po­
wodem wypadków ciężkich lub 
śmierci, przeprowadzane były 
dochodzenia powypadkowe. 
Osoby winne zaniedbań zosta­
ły ukarane.

Co roku przeprowadzane są 
konkursy o tematyce bhp — 
wydziałowe lub ogólnozakła­
dowe. Najważniejszy z nich to 
konkurs „Od czystości do go­
spodarności”, organizowany w 
dwóch grupach wydziałów 
eksploatacyjnych i warsztato­
wych. Duży wpływ na likwi­
dację zagrożeń i poprawę wa­
runków pracy ma ruch ra­
cjonalizatorski- Zastosowanie 
projektów racjonalizatorskich

niezbędną bazę gastrono- 
miczno-rekreacyjną lub re­
jon atrakcyjny turystycz­
nie. O tym jak ważną for­
mą ruchu turystycznego 
jest wypoczynek świątecz­
ny, może świadczyć fakt, że 
korzysta z niego 50 proc, 
osób biorących udział w 
ruchu turystycznym.

Pierwsze linie „zielone” 
uruchomiono w 1958 r. na

bhp stanowią 33,4 proc: ogól- roku na rok ilość wypadków 
nej ilości projektów wynalaz- przy pracy. Cennym osiągnię- 
czych zgłoszonych w przedsię- ciem jest wytworzenie w 
biorstwie w ub. roku. przedsiębiorstwie klimatu po-

Dział bhp prowadzi również wszechnej dezaprobaty dla je- 
systematyczne szkolenia pra- dnostek łamiących przepisy 
cowników, co ma duży wpływ bhp.
na wzrost poziomi! wiedzy o (W. GOR.)

W dobie wzrastającej ur­
banizacji i industrializacji i 
z tym związanych ujem­
nych wpływów na zdrowie 
człowieka, wypoczynek 
świąteczny, jako najpro- 
strza forma ruchu turysty­
cznego, staje się niezbęd­
nym warunkiem regenera­
cji witalnych sił człowieka. 
Przez wypoczynek świąte­
czny rozumiemy wyjazdy 
niedzielne lub świąteczne 
za miasto, najczęściej je­
dnodniowe. Mogą one się 
odbywać przy użyciu ogól­
nie dostępnych (PKS. PKP, 
MPK), względnie prywat­
nych środków lokomocji.

Wypoczynek bywa zor­
ganizowany (instytucje, za­
kłady pracy, organizacje 
społeczne) i indywidualny. 
W celu ułatwienia tej dru­
giej formy wypoczynku u- 
ruchamia się tzw. „Zielone 
linie” Miejskich Przedsię­
biorstw Komunikacyjnych 
w większych aglomerac­
jach miejskich. Zasięg wy­
jazdu nie powinien prze­
kraczać 50 km, a miejscem 
docelowym poWinien być 
ośrodek wypoczynku świą­
tecznego zabezpieczony w

trasie plac Centralny — 
Skala Kmity, oraz plac 
Centralny — Las Mogilski. 
Autobusy kursowały od 
maja do października. Sto­
pniowo zaczął się krystali­
zować ukierunkowany po­
pyt na tą nową formę wy­
poczynku.

Zmieniono miejsce przy­
stanków /początkowych, 
któr" przeniesiono do śród­
mieścia Krakowa, zlikwi­
dowano linię do Lasu Mo­
gilskiego, a od 1961 roku

uruchomiono linię do Las­
ku Wolskiego. O rozwoju 
tych linii decydowały dwa 
sprzeczne interesy. Interes 
MPK Kraków, które nie 
było zainteresowane roz­
wojem zielonych linii z po­
wodu ciągłego braku kie­
rowców, taboru oraz defi­
cytowości linii . Z drugiej 
strony interes mieszkań­
ców Krakowa, dla których 

Zielone linie MPK
była to szansa czynnego 
wypoczynku w atrakcyj­
nych okolicach Krakowa.

W ostatnich latach w 
miejsce likwidowanych li­
nii zielonych, uruchamiano 
stałe linie autobusowe 
MPK. Przykładem takim 
są: linia 231 — Cementow­
nia — Niepolomnice (daw­
na linia N), linia 208 — 
Dworzec Główny PKP, 
Lotnisko w Balicach' (daw­
na linia S), oraz autobusy 
linii rozpoczynających się

na ulicy Senatorskiej — 
239 do Sciejowic, 259 do 
Piekar, 229 do Liszek, 209 
do Morawicy, oraz 249 do 
Kaszowa. Linia do Tyńca 
po uruchomieniu komuni­
kacji strefowej 212 została 
zlikwidowana, a obecnie 
kursuje tam autobus miej­
ski 112 (przesunięcie gra­
nic admistr. m. Krakowa). 
Obecny stan linii zielonych 
przedstawia się następują­
co: 501 — plac Wolnica — 
Gdów, „H” pośpieszny daw­
na linia 502) plac Central­
ny _ ZOO Las Wolski. 503 
plac Wolnica — Myślenice 
Zarabie, 504 plac Central­
ny — Dobczyce, „L” ulica 
Smoleńsk — ZOO.

Należałoby jeszcze wyja­
śnić, że od 1973 roku linie 
zielone to są tzw. „pięćset­
ki”. Zamiast oznaczeń lite­
rowych wprowadzono w 
większości przypadków o- 
znaczenia liczbowe. Wyją­
tek stanowi tu linia: „L” 
na trasie której w dni po­
wszednie kursują autobusy 
linii 134 i „H” do Lasku 
Wolskiego.

PIOTR LAMIK

zespołu propagandy ■wizualnej 
nie jest łatwa ze względu na 
brak wypracowanych form. 
Brak również systematyczno­
ści. Działalność okazjonalna 
(dekoracje z okazji 1 Maja, 
22 Lipca czy rocznicy Rewolu­
cji Październikowej) nie za­
łatwia sprawy. Na wielu wy­
działach wykazuje się stano­
wczo za mało inwencji w tym 
zakresie. Ponadto w przedsię­
biorstwie wakujący jest etat 
plastyka. Jak więc z tego wi­
dzimy w zakresie propagandy 
wizualnej jest najwięcej do 
zrobienia, zwłaszcza że efekty 
tej pracy można oglądać na 
co dzień. Powyższe problemy 
omawiane były na posiedzeniu 
jednej z ostatnich egezkutyw 
wyjazdowych KZ PZPR.

Reasumując, pracę ludzi 
skupionych w zespołach MPK- 
owskiego ZOPIW-u należało­
by ocenić pozytywnie. W rzad­
ko którym zakładzie pracy 
prowadzona jest tak ożywiona 
dialalność wyrażająca się licz­
bą ponad 500 różnego rodzaju 
imprez rocznie, jak: prelekcje, 
odczyty, filmy czy szkolenia. 
Stanowi to pełny obraz zaan­
gażowania ludzi z MPK w 
pracy ideowo-wychowawczej.

WOJCIECH GORCZYCA

bezpieczeństwie pracy i tym 
samym na zmniejszenie ilości 
wypadków.

Efektem zakrojonej na sze­
roką skalę działalności działu 
bhp jest zmniejszająca się z

NASI JUBILACI
Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia dal­

szych owocnych lat pracy, jak również zdrowia 
i wszelkiej pomyślności w życiu ‘osobistym, skła­
damy naszym Jubilatom, którzy od 1 do 30 czerwca 
br, obchodzą jubileusz pracy w MPK Kraków:

40 LAT

Emil KOWALCZYK — Księgowość 
Włodzimierz MALIK — Dział Szkolenia

35 LAT

Stefan STACHURA — Wydz. Zabezpieczenia Ruchu? 
Marian WALCZAK — WET Podgórze

30 LAT
Stanisław CHOLEWA — WEA Czyżyny 
Władysław KLEWSKI — WET Podgórze 
Józef OBRAŁ — Wydz. Zabezpieczenia Ruchu

25 LAT

Bronisława CHORĄŻY — Wydz. Remontowo-Produkcyjny 
Rozalia SŁOWIK — WEA Czyzyny

■ Józef SPÓLNIK — WEA Bieńczyce 
Jan TYRPA — WET Nowa Huta

20 LAT

Ryszard CYGAN — Zakład Taksówek
Edward KIEBZIAK ,— Wydz. Prod.-Remontowy 
Stanisław KUTRYS — WEA Bieńczyce 
Zofia TYRPA — Wydz. Zaop. Materiałowego

15 LAT

Józefa BIELAWSKA — WET Podgórze 
Jadwiga GRABAREK — Wydz. Zaop. Mater. 
Bronisława HAŁASTRA — Wydz. Zaop. Mater. 
Aleksander JASNOS — WEA Czyżyny 
Józef PLUTA — Zakład Taksówek
Marian PLUTA — Wydz. Sieci i Podstacji
Paulina PŁAWSKA — Wydz. Taryf.-Biletowy 
Franciszek PRZEKLASA — WEA Bieńczyce 
Stanisław SUDER — WET Nowa Huta 
Jan STALMACH — Wydz. Zaop. Mater. 
Edward SZCZUREK — WEA Czyżyny

10 LAT
Henryk BARTNIK — WEA Bieńczyce 
Maria CICHON — Dz. Organ. Zarządzania 
Antoni DUDZIK — Wydz. Prod.-Remontowy 
Rozalia GUZIK — Wydz. Remont.-Prod. 
Bolesław JERZYK — WEA Bieńczyce 
Czesław KAPERA — WET Nowa Huta

Władysław KASPRZYCKI — WEA Bieńczyce 
Czesław KRZYŻANOWSKI — Wydz. Zabezp. Ruchu 
Maria KURNIK - WET Nowa Huta 
Janina LEŚNIAK — Zakład Taksówek 
Maria MAJ — WEA Bieńczyce

. Janusz MAJTYKA — WET Nowa Huta
Jerzy< PTSKORZ' ^'WEA (Bieńczyce:
Czesław ROGOWIEC — WEA Bieńczyce ‘
Fryderyka SUROWKA — -Sifaź p. poż. ' ’>1
Karol STANKIEWICZ — WET Nowa Huta 
Jan TUTSCH — Wydz. Zaop. Mater. 
Edward URBANIK — Zakład Taksówek 
Lucjan WIĘCEK — WEA Czyżyny 
Rvszard ZIELIŃSKI— Wydz. Transportu 
Mieczysław ŻELAZNY — WEA Czyżyny (W. GOR.)
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I Zakład Komunikacji
Szynowa3

- wskaźnik wykow» 
taboru

— wozokilomati^
86,1 87,0 101,3 101,2

16.805,5 100,9/w tya.km/
* wartość usług

15.651,7 41,4

/w sł/ 80,272,0 80.757,0 100,5 ■ 41,4

II Zakład Komunikacji

Samochodowej

" wslaźnU wjtóss.
74,5 9«.3 9L5taboru 79,0 ■

• wozoktlometry 
/ w tjfl.km/ 16.171.4 16.056,4 99.3

W wartość usług
97.0 39.5/w tys.ał/ 79.004,8 76.UJ.5

IIZ Zakład laksćwak

•• wskaźnik wykors» 105,4 107.9taboru 80,0 85.1
* wozokilometrj 

/w tys.zł/ 3.575,2 3.756,7 111,4 40,0
~ wartość usług 18.292,1 21.029,9 115,0 42,1

Powyższa tabelka będzie stałą pozycją w naszej gazecie. 
Ukazywać się będzie każdego następnego miesiąca po minio­
nym kwartale. Liczba 86,1 w rubryce „wskaźnik wykorzysta­
nia taboru” równa się 109 proc., założonego planu.

Z OSTATNIEJ CHWILI!
Tematem obrad KSR, która odbyła się 30 czerwca br. 

były problemy BHP. Artykuł na ten temat zamieścimy w 
najbliższym numerze „Sygnałów — MPK”.

„SYGNAŁY MFK” - atr l



1 znowu przyszło mi pi­
sać „ciepło" o lV-tej Za­
jezdni. W ciągu kilku 
miesięcy zaszły tu ogrom­
ne zmiany. Stało się to za 
sprawą tych, którzy pra­
cowali dotąd w trudnych 
warunkach, i przy dobrej 
woli tych, którym na ser­
cu leżała ciasnota, nie 
najlepsze warunki sani­
tarne i socjalne tramwa­
jarzy z Podgórza.

Do niedawna Wydział Eks- 
ploatacyjno-Tramwajówy przy 
ul. Rzemieślniczej zajmował 
pomieszczenia tylko na parte­
rze hali zajezdni. Tam mieści­
ły się biura, szatnie, warsztat 
i jadalnia, pełniąca również 
rolę świetlicy, w której od­
bywały się narady i odprawy. 
Gdy naradzali się motorniczo­
wie, ci z zaplecza jadali po

no w połowie marca br„ do 
prae adaptacyjnych.

—O-
„Widzicie, tu, pracowali Wa- 

si mężowie” — powiedział na 
uroczystym otwarciu świetlicy 
w dniu 28 maja br„ prezes 
ORZ — J. Gądek. Miał się 
czym pochwalić przed zapro­
szonymi gośćmi. Obszerna, o 
eleganckim wystroju świetlica 
— wita hasłem: „Zaufania 
Partii — tramwajarz nie za­
wiedzie”. Piękne podium, czy­
sto i estetycznie. Do świetli­
cy wchodzimy przez pomiesz­
czenie przeznaczone na palar­
nię. Obok szatnia dla 150 osób. 
Poza tym podręczna kuchen­
ka i pokój przeznaczony na 
zaplecze dla zespołu muzycz­
nego. W następnym pomiesz­
czeniu otwarty będzie punkt 
biblioteczny z czytelnią.

Pracownicy mogą więc spo­
kojnie obradować i w godzi­
wych warunkach spożywać po­
siłki, bo i jadalnia jest obszer-

L I
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POLAK POTRAFI!

MYŚL=CZYN

kątach; w tramwajach, w war­
sztacie. I odwrotnie.

Coraz częściej padały wnio­
ski na zebraniach grup związ­
kowych. partyjnych, naradach 
pracowniczych, zmierzające do 
poprawy warunków pracy jak 
i wypoczynku. Wszak zadania 
resły, rosła ilość taboru i za­
trudnionych. W podręcznym 
warsztacie byle ciasno.

W lipcu ubiegłego roku wy­
działowy Kolektyw wystąpił 
do dyreKcji z prośbą o przy­
znanie dla potrzeb Wydziału 
pomieszczeń, które w najbliż­
szym czasie opuścić miała Sek­
cja Gospodarki Odzieżowej. 
Dyrektor Naczelny zaakcepto­
wał propozycję. W wydziale 
opracowano projekt adaptacji 
pomieszczeń wraz z opisem te­
chnologicznym. Projekt został 
zaakceptowany przez Radę Te­
chniczną i zatwierdzony z po­
leceniem realizacji przez ZRI. 
Muno, że Zakład nie miał w 
planie tych robót, przystąpio-

Pan Franciszek MIGAS 
na stanowisku Dyspozytora 
Ruchu pracuje od 1969 r.. 
Nie była to jego pierwsza 
praca. W MPK zaczynał 
staż w 1943 roku. Praca w 
naszym przedsiębiorstwie 
była dla niego szansą prze­
trwania. Uczestnik walk 
kampanii wrześniowej, a 
potem jeniec wojenny. Pięć 
razy próbował ucieczki z 
obozu. Szczęście dopisało 
dopiero za szóstym razem. 
Niemcy zatrzymali jednak 
dokumenty, bez których 
trudno było się poruszać w 
okupowanym kraju. Praca 
w MPK dawała takie szan­
se. Pracownicy dostawali 
przepustki nocne i mundu­
ry. W pewnym sensie była 
to ochrona przed „łapan­
kami” jeśli oczywiście nie 
było się podejrzanym o 
„marzenia" o wolności.

Pan F. Migas nie miał 
jednak ochoty rezygnować 
z walki. Nawiązał kontakt 

na. Odnowiona- Bufet na ca­
łej długości z okienkami do 
wydawania i odbierania na­
czyń. Kuchnia.

„Co dzień coś się tu zmienia, 
kierowniku. Wróciłem po ur­
lopie i poznać nie mogę” — 
powiedział jeden z pracowni­
ków w trakcie naszego zwie­
dzania.

W gabinecie kierownika bra­
kuje jeszcze stołu konferencyj­
nego. Jest już zrobiony, tylko 
jeszcze nie pomalowany.— 
zrobi to stolarz wydziałowy.

Miałam okazję być na licy­
tacji starych biurek i krze­
seł ..szefa”. Panie z biura ry­
walizują bowiem między so­
bą o najładniej urządzony po­
kój, nie dziw więc, że są i spo­
ry o „spadkowe” krzesła. Kie­
rownik je łagodzi — krzesła 
rozdaje... ale jednego nie od­
dał tego staruteńkiego za biur­
kiem- Siła przyzwyczajenia?

—O—
Atmosfera rywalizacji udzie-

z bojowymi organizacjami 
podziemnymi. Ostrzegał 
pasażerów przed łapanka­
mi, czasami chował broń w 
razie zaskoczenia pasażera - 
— partyzanta niemieeką 
obławą.

W 1958 roku awansuje

W tramwaju wożono także... broń
na kontrolera biletowego 
i tą funkcję pełni do roku 
1968.

Zawał serca zmusza go 
do zmiany pracy. Wtedy 
właśnie trafia do WET — 
Nowej Huty i obejmuje 
funkcję dyspozytora. Pod­
czas 35-letniej pracy poznał 
dokładnie przedsiębiorstwo 
i ludzi. Był obserwatorem 
zmian zachodzących w 
„pracowniczej” świadomo­
ści, Według pana F. Migasa 

lila się również inżynierowi J. 
Sokołowskiemu. Zdystansował 
wszystkich.. Pokazał co można 
zrobić przy odrobinie inwen­
cji z „tradycyjnie smętnych” 
pomieszczeń biurowych. Po­

mysłowy wystrój wnętrz — 
.wszystko na ostatni połysk. 
Deski kreślarskie wkompono­
wane w zieleń. Pozazdrościć!

I tu Czytelnikom należy się 
wyjaśnienie — Wydział Sieci 
i Podstacji powiększył również 
swój metraż. Ostrzegam. Przed 
wejściem „na pokoje” — wycie­
rać buty! Każdy, kto tego nie 
zrobi, zostanie odesłany na wy­
cieraczkę.

—O—
Polak jak mówią — wszyst­

ko potrafi. Oj. potrafi. Nie 
słychać było jęków, że tego, 
tamtego brak! Była szansa — 
skorzystano z niej- Ileż wyzwo­
liła ona zapału i inwencji. 
Przyjemniej teraz wszystkim 
pracować, a jeszcze przyjem­
niej chwalić; do prac adap­
tacyjnych bowiem włączyli się 
wszyscy, wykonując szereg ro­
bót pomocniczych, takich, jak: 
wywóz gruzu, prace porząd­
kowe po murarzach, przy sto­
larce (podium w świetlicy) i 
wyposażeniu pomieszczeń.

jacyś wygodniejsi są ci 
młodzi. Przykładem są 
motorniczowie. W razie 
potrzeby ci z wieloletnim 
stażem zrobią tych dodat­
kowych kilka kursów w 
godzinach szczytu. Młodsi 
nie kwapią się raczej do 

dodatkowej pracy. Są też 
mniej zdyscyplinowani, by­
wają przypadki, że niektó­
rzy nie „grzeszą” trzeźwo­
ścią. Częściej też zdarzają 
się im najechania — a więc 
mniejsza ostrożność. Pana 
F. Migasa denerwują zjaz­
dy na błahe usterki w go­
dzinach szczytu. Ot, czasa­
mi lekko nie domykają się 
drzwi i często jest to po­
wód do „usprawiedliwio­
nych” strat kursów. Oczy­

szczególnie wiele* pracowali 
ci z nocnej zmiany (zaplecza 
technicznego); obrzędne, które 
gdy miały choć chwilę wolnego 
czasu sprzątały. Słowa uznania 
za dodatkowy wysiłek należą 
się również elektrykom: Jó­
zefowi Sieji i Ryszardowi Bru- 
zdzie oraz motorniczemu Sta­
nisławowi Rudko (za wyko­
nanie wnętrza świetlicy).

—O—
Część pomieszczeń przeka­

zano już do użytku. Trwają 
jeszcze prace wykończeniowe 
przy adaptacji warsztatów po­
mocniczych: elektrycznego, la­
kierni, narzędziowni i stolar­
ni. Wysprzątane, wymyte, po­
malowane, choć... „psuje krew” 
tym z zewnątrz (wszak ci, 
którym roboty wykonano są 
zadowoTeni) — dewastowanie 
tego, co już uprzednio zrobio­
no. Myślę tu o wykonawcach. 
Jakoś tak się złożyło, że nie 
planowo odnowili, wyremon-
t owali, a potem planowo, za­
częli to niszczyć-., bo w pla­
nie na ten rok pracownicy- 
ZRI mają zmianą instalacji. 
Zaczęto od likwidowania grzej­
ników. Teraz kuje się ściany. 
Korytarze już brudne, A na 
ścianach łąty. Irytuje nas brak 
koordynacji między tymi co 
wodociągi, gazociągi zakładają 
i uliczne nawierzchnie robią. 
Protestujemy... Jak tu się je­
dnak dziwić. wielkim — 
miejskim przedsiębiorstwom — 
gdy w ramach jedne­
go zakładu — koordynacji 
brak. Sprawa bez precedensu. 
Przecież j to i pieniądze i czas 
ludzi — zmarnowane. Szefa Za­
kładu Remontowo - Inwesty­
cyjnego prosimy o wyjaśnie­
nie.
Z ostatniej chwili

Stolarnia skończona. Pra­
cują tylko jeszcze w narzędzio­
wni. Czy zmiana instalacji e- 
lektrycznej idzie w parze z re­
montem — tego nie wiemy.

JANINA DZIURO

wiście, nie wszyscy są tacy 
„wygodni” ale bywają.

Zdaniem p.. F. Migasa 
niedoskonale są zaszyfro­
wane komunikaty pogody. 
Nie wszystko bowiem jest 
ujęte w instrukcji do ko­
munikatów. Czasami trze­

ba dobrze się „nagłowić”, 
by właściwie odczytać.

Mimo wszystko lubi jed­
nak pracę w naszym przed­
siębiorstwie. Dowodem cze­
go jest obchodzony w maju 
br„ Jubileusz 35-lecia pra­
cy w MPK.

Ostatnio sędziwemu Ju­
bilatowi niezbyt dopisuje 
zdrowie. Życzymy więc 
wyzdrowienia i powrotu do 
pracy.

FILOMENA' SERWIN
Zakończenie roku szkolnego w szkole przyzakładowej.

BLOK MŁODYCH

DARNI
GOSPO- H

W ' , '
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„Działania podejmowane w TMMG przez organizację za­
kładowe i Koła ZSMP zostały .dostosowane do aktualnych za­
dań wynikających z przyspieszonego rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju i ukierunkowane głównie na wykonanie 
dodatkowej produkcji, oszczędności materiałów, itp.” — po­
wiedział m. in„ Krzysztof Trębaczkicwicz przewodniczący 
RG FSZMP, przewodniczący ZG ZSMP na spotkaniu w dniu 
17 czerwca br., w sali plenarnej CRZZ z przedstawicielami 
110 organizacji młodzieżowych, które osiągnęły najlepsze wy­
niki w TMMG za 1976 r.

Organizacja ZSMP w naszym przedsiębiorstwie startującą 
w Turnieju od kilku lat w resorcie Ministra Gospodarki Ko­
munalnej i Terenowej w roku bieżącym zajęła I.miejsce ó- 
trzymując złoty medal, proporczyk oraz dyplom, a także na­
grodę pieniężną Ministra Gosp. Komun., i Teren.

Jest to już trzeci nasz złoty medal w TMMG.
W dniu wręczenia, w godzinach popołudniowych odbyły 

się spotkania w resortach, z Sekretarzem CRZZ — Stanisła­
wem Szkrabą, gdzie dyskutowano na temat rangi TMMG dla 
działalności gospodarczej kraju.

ANDRZEJ KUREK

Krwiodawstwo - symbol humanitaryzmu
„Krakowska Rada Związków 

Zawodowych wyraża Obywa­
telowi gorące i serdeczne po­
dziękowanie za najcenniejszy 
dar w postaci własnej krwi 
ofiarowanej w ramach hono­
rowego krwiodawstwa-

Pragnąc osobiście uhonoro­
wać za tak humanitarną po­
stawę, przyznajemy Obywate­
lowi nagrodę w wysokości 
1300 złotych...”.

Jest to fragment pisma, któ­
re wpłynęło do Rady Zakłado­
wej MPK. zawiadamiającego 
przedsiębiorstwo o wyróżnie­
niu panów: Marka BARANA 
i Władysława MIKOŁAJSKIE­
GO — członków naszego klu­
bu Honorowych Dawców Krwi 
działającego pod patronatem

• ■ZSMP,- ■ -- ---- •■-■•
Pan Władysław, ma na.swym 

koncie 22 litry 300 ml odda-

Do zobaczenia na
W dniach 18 i 19 czerwca br., 

drużyny młodzieżowe naszego 
przedsiębiorstwa wędrowa­
ły szlakami turystycznymi Le­
tniego Rajdu Pieszego Mło­
dzieży MPK. Był to już trzeci 
etap Rajdu zorganizowany tym 
razem pod honorowym patro­
natem dyrektora naczelnego 
MPK — inż. Eugeniusza Więc­
ka. Najliczniejsza grupa mło­
dzieży wędrowała trasą z Wię- 
ciórki przez Trzebunię, Sula- 
rzówkę, Zarabie do Osieczan. 
Na szlaku tym, we wsi Trze­
bunia zorganizowany był noc­
leg. Tu na uczestników Raj­
du oczekiwał sołtys ob. Józef 
Pająk, przyjmując wszystkich 
z wielką gościnnością. Ofero­
wane ..pokoje gościnne” w sto­
dole na sianie były dla zmę­
czonych, choć bardzo zadowo­
lonych turystów wymarzo­
nym „łóżeczkiem z pierzynką”.

Ciepły, czerwcowy wieczór 
nie zachęcał jednak do spa­
nia. Wesoło bawiono się przy 
dyskotece do późnych godzin 
nocnych, a humoru dodawało 
świeże mleko od sołtysowych 
krówek i gorąca herbata.

Do drugiego odcinka Rajdu

r.ej honorowo krwi, a pan Ma­
rek 16 litrów 400 ml.

To dzięki takim ludziom, 
nasz Klub zajmuje I miejsce w 
województwie i znajduje się 
w czołówce Klubów Krwio­
dawstwa w Polsce. Nie to jest 
jednak najważniejsze i nie naj­
ważniejszą jest nagroda. Bo 
tak, jak zaznaczono w piśmie 
jest ona symboliczna. Nie ma 
bowiem ceny %a ludzką krew, 
która ratuje od śmierci wiele 
istnień ludzkich. Jąk dotąd, 
medycyna światowa nie posia­
da bardziej skutecznego lekar­
stwa.

Tym wszystkim więc — 
przynajmniej w tej formie — 
w imieniu „przywróconych ży­
ciu” dzięki. krwi. — składamy 
serdeczne podziękowania.

' • '. ' (T- 8.)

rajdowych szlakach 
z Trzebuni do Osieczan mło­
dzież wyruszyła o godzinie 8-00 
z zapasem nowych sił i humo­
ru. Wspaniała pogoda i ma­
lowniczy szlak dostarczyły 
wielu niezapomnianych wra­
żeń. Na mecie Rajdu w Ośrod­
ku Wypoczynkowym w Osie- 
ezanach na wszystkich uczest­
ników czekała smaczna gro­
chówka i dyskoteka.

Następnie odbyło się uroczy­
ste zakończenie III etapu Raj­
du, na którym najaktywniej­
szym uczestnikom wręczone 
zostały nagrody książkowe.

Dyrektor — inż. Eugeniusz 
Więcek przekazał wszystkim 
uczestnikom Rajdu życzenia 
dalszych wspaniałych przygód 
na następnym etapie Rajdu — 
którego celem jest aktywny 
wypoczynek po pracy i po­
znawanie piękna naszej Oj­
czyzny.

Komisja Turystyki ZZ ZSMP 
informuje, że IV etap Rajdu 
Pieszego Młodzieży MPK, od­
będzie sie w dniach 30. IX. do 
2. X. 77 r.

Do zobaczenia na szlakach' 
Rajdu.

JAN HLASTA

„STGNAŁT MPK” - «tr. 3



SPORT
@ Reprezentacja MPK brała udział w Igrzyskach Młodzie­

ży Pracującej Dzielnicy Śródmieście, które odbyły się w 
dniach 11—12 czerwca br. w Cikowicach n/Rabą pod hasłem 
„Olimpijski Alert Młodzieży — Moskwa 80”, Zawody odbyły 
się w konkurencjach: piłka nożna, siatkówka, kometka i wie­
lobój sprawnościowy. Wśród 18 Jruż.yn najlepszy okazał się 
„Elektromontaż” przed KPRD i MPUK, a MPK zajął 10 miej­
sce.0 W lidze tenisa stołowego WRKFiT „Ogniwo” bardzo do­
brze spisały-się drużyny ogniska TKKF „Tramwajarz”. Pier­
wszy zespół zajął I-sze miejsce w swojej grupie, a drugi — 
Hl-cie. W turnieju indywidualnym zwyciężył Tadeusz Szopa 
z MPWiK przed Stanisławem Mikulskim z MPK.

W IV Dzielnicowej Spartakiadzie Strzeleckiej Kierow­
nictw i Aktywu Zakładu Pracy Dz. Śródmieście o puchar 
przechodni przewodniczącego DK FJN drużyna MPK zajęła 
17 miejsce na 30 startujących reprezentacji zakładów pracy. 
Indywidualnie najlepiej z MPK zaprezentowała się Marta 
Staszkiewicz z ZZ ZSMP zajmując III miejsce w strzelaniu 
z kbks.
• Niezłe rezultaty uzyskali MPK-cwcy wędkarze w kilku 

ostatnich imprezach. W zawodach gruntowych Koła PZW 
Kraków-Podgórze drużyna ogniska TKKF „Tramwajarz” wy­
walczyła puchar przechodni. W punktacji indywidualnej Ja­
cek Fiałka zajął II miejsce, a Eugeniusz Zadura — VI.

W zawodach „muchowych” organizowanych przez Okręg 
Krakowski w Sromowcach Niżnych pracownicy MPK startu­
jący w grupie „początkujących” zajęli miejsca: V-te — Jerzy 
Albrecht z Wydz. Remont. — Prod. ZKSzyn. i VII-me Stefan 
Nowicki z Sekcji Kontroli Jakości ZKSzyn.

© W Czchowie rozegrano zawody gruntowe o puchar sę­
dziów. Organizatorem ich był ZO PZW w Krakowie. Punk­
towane miejsca zajęli sędziowie z MPK — Eugeniusz Zadu­
ra — II, a Tadeusz Góral — VI.

Zygfryd Fenrych

Bułgarzy w MPK

| Kącik różności

W ramach wymiany pra­
cowników pomiędzy MPK 
w Krakowie, a bułgarskim 
przedsiębiorstwem komu­
nikacyjnym „Awtostopan- 
stwo” z Wielkiego Tyrnowa, 
przez okres 3 tygodni przeby­
wała w Krakowie grupa spe­
cjalistów — mechaników sa­
mochodowych z zaprzyjaźnio­
nego miasta. W skład jej 
wchodzili: Weliczko Palen- 
czew — regulator pomp i ga- 
źników, Petko Nikołow — 
monter autobusowy, specjali­
zujący się w naprawach auto­
busów typu „Skoda” i „Iką- 
rus”, Todor Banków — spe­
cjalista od silników samocho­
dowych, pracujący przy samo­
chodach importowanych z 
Polski typu „Nysa” i „Żuk”. 
Podczas swojego pobytu w 
Krakowie pracowali oni przez 
tydzień w Wydziale Eksploa­
tacyjnym Autobusowym w 
Eieńczycach, następnie przez 
3 dni w Zakładzie Taksówek, 
a na zakończenie swojego po­
bytu w Wydziale Produkcyj- 
no-Remontowym przy ul. Wa­
wrzyńca.

Mieli także zapewniony bo­
gaty program kulturalny: 
zwiedzili zabytki Krakowa 
Muzeum Martyrologii w Oś­
więcimiu, płynęli tratwami 
przełomem Dunajca, oraz u- 
czestniczyli w spotkaniu z dy­
rekcją i aktywem społecz­
no-politycznym MPK. Pod­
czas spotkania informacji o 
MPK udzielili I sekretarz KZ 
PZPR — tow. Adam Jędru­
sik, dyrektor — inż. Eugeniusz 
Więcek, oraz z-ca dyr. d/s za-

Przeglądy
10 czerwca br., zostały omó­

wione wyniki Społecznego 
Przeglądu Warunków Pracy. 
Nie da się ukryć, że warunki 
lokalowe w naszym przedsię­
biorstwie nie są najlepsze- — 
Większość obiektów jest adap­
towana. A i te nowe, też już 
„pękają w szwach”. Tym bar­
dziej więc trzeba dokładać sta­
rań, by stanowiska pracy by­
ły estetyczne i praca bezpie­
czna. Mają więc co robić słu­
żby BHP. Duża pomoc świad­
czą dla nich Społeczni Inspek­
torzy Pracy. Oni też między 
innymi brali udział w Prze­
glądach Stanowisk Pracy.

W rozpatrywaniu sporządzo­
nych wniosków brał udział m. 
in.: Szef Zakładu Remontowo- 
Inwestycyjnego — inż. Z. Kli­
mek, wprowadzając dodatko­
wo do swojego planu, prace 
nie cierpiące zwłoki, a przy­
czyniające się do poprawy wa­
runków pracy. Zanotowanych 
wniosków było dużo. Nie 
wszystkie mogły być umiesz­
czone w kompleksowym pla­
nie BHP, gdyż nie mieściły się 
w bhp-owskiej tematyce- Wię­
kszość powinna być załatwia­
na przez kierowników danych 
komórek.

Problemem w naszym przed- 

łogi — mgr Winston Maik. 
Również goście bułgarscy po­
informowali nas O pracy w 
swoim przedsiębiorstwie, o je­
go codziennych problemach. 
Oto co powiedział nam prze­
wodniczący delegacji — We­
liczko Palenczew:

— W Polsce jesteśmy po 
raz pierwszy. Wasze przedsię­
biorstwo w porównaniu z na­
szym jest ogromne. Zreszto: 
Wielkie Tyrnowo nie jest zbyt 
dużym miastem, liczy zaled­
wie 70 tys. mieszkańców i le­
ży w terenie górzystym. U nas 
nie ma. komunikacji szynowej, 
wszystko sprowadza się do 
autobusów miejskich, mikro­
busów i taksówek. Łącznie w 
„Awtostopanstwie” zatrud­
nionych jest 800 pracowników, 
z czego 220 to ludzie młodzi, 
którzy nie przekroczyli 30 ro­
ku życia. W systemie pracy 
w przedsiębiorstwach komu­
nikacyjnych w Polsce i Buł­
garii nie ma zbyt wielkich 
różnic. Wszelkie naprawy i re­
monty wykonuje się podo­
bnie. z tym, że u nas jest 
mniejszy problem z częściami 
zamiennymi. Z pobytu w Pol­
sce jesteśmy bardzo zadowo­
leni. Na każdym, kroku spoty­
kaliśmy się z przejawami ser­
deczności i życzliwości. Mieli­
śmy możliwość zapoznać się 
z pracą i problemami wiel­
kiego przedsiębiorstwa, komu­
nikacyjnego o przeszło 100-le- 
tniej tradycji. Z prawdziwą 
przyjemnością p^zyjedziemy 
jeszcze,do Polski i do wasze­
go przedsiębiorstwa.

(W. GOR.)

siębiorstwie jest . wentylacja 
pomieszczeń, nawet tam, gdzie 
są- urządzenia — wentylacja 
nie działa. Tej sprawy nie da 
się załatwić, niestety, w naj­
bliższym czasie, gdyż nie ma 
u nas pracownika o tej spe­
cjalności, który sporządzałby 
plany dla wykonawców. A i 
same urządzenia nie tak ła­
two kupić.

W WET Nowa Huta proble­
mem numer jeden jest słaba 
drożność kanalizacji w kana­
łach przeglądowych. Są one 
zbyt rzadko czyszczone, czego 
efektem jest zbierająca się w 
nich woda. Nieskanalizowany 
jest plac postojowy i przy in­
tensywnych opadach deszczu 
— woda wlewa się na halę re­
montową. Istnieje więc konie­
czność podwyższenia progów 
w bramach wjazdowych.

Przeglądy warunków pracy 
są przeprowadzane bardzo 
skrupulatnie i chwała Komi­
sjom za to. Szkoda tylko, że 
w ich skład nie wchodzi fa­
chowiec - budowlaniec. Wnio­
ski — a większość dotyczy tej 
dziedziny — byłyby wtedy w 
pełni realne.

W obecnej sytuacji trzeba 
bowiem „montować” drugą 
Komisję, by stwierdzić „co da 
się zrobić”.

Same jednak przeglądy są 
bardzo potrzebne i ludziom je 
przenrowadzającym należą się 
podziękowania.

F. SERWIN

W ostatniej chwili, bo kilkanaście godzin przed wyjazdem, 
dowiaduję się o ■ wycieczce do Warszawy. W autobusie jest 
jeszcze jedno wolne miejsce. Decyduje się błyskawicznie, 
wpłacam 100,— zł, i zostaję wpisana na listę uczestników. 
Załatwiając tę formalność, dowiaduje się od kierownika wy­
cieczki p. Heleny Białek, że organizowana jest ona z fundu­
szów (20 000 zł.) współzawodnictwa ptacy dla tych, którzy w 
nim przodują, w celu wymiany doświadczeń z MZK w War­
szawie.

Autobus nr 58 z WEA w Czyżynacb mistrzowsko prowa­
dzony przez Jerzego Samborskiego dowozi nas do Warszawy 
w samo południe w dniu 7 czerwca br. Stolica wita upalną 
pogodą. Nie tracąc ani chwili czasu, rozpoczynamy zwiedza­
nie miasta. Przewodniczka z PTTK p Anna Okońska zda je 
na przysłowiową piątkę z plusem egzamin z wiadomości o 
mieście i jegó historii. O godzinie 15.00 obiad w „Ambasado­
rze”. później czas wolny do godziny 19.30 przeznaczony przez 
uczestników wycieczki przeważnie na zakupy w „Sawie”, 
„Warsie” i „Juniorze”. Zbiórka przed Pałacem Kultury i od­
jazd na nocleg do oddalonego o trzydzieści parę kilometrów 
ośrodka campingowego w Jadwisime. Po drodze oglądamy

Z wizytą w MZK 
w Warszawie

pięknie położone podwarszawskie miejscowości wraz z Za­
lewem Zegrzyńskim. Ośrodek nie tytko daleko położony, ale 
również trudny do znalezienia. Na miejsce docieramy dopiero 
po godzinię 22.00. I tu rozczarowanie — według zapewnień 
Krakowskiego PTTK ma być pawilon noclegowy, a my znaj­
dujemy szeregowe domki campingowe. Długie, wąskie klitki, 
marnie wyposażone, przeznaczone az dla 4 osób.

Nazajutrz rano wyjazd do Warszawy. Najpierw zwiedzanie 
Wilanowa, a później wizyta w MZK. Rolę gospodarzy pełnią 
przew. Rady Zakładowej — St. Szlaski i wiceprzewodniczący 
RZ — J. Białek. Mówią o przedsiębiorstwie — ilości załogi 
(10 tys. osób) i taboru- Zawożą nas do jednego z 21 zakładów 
przedsiębiorstwa, w którym przeprowadzane są, tak remonty 
kapitalne autobusów, jak też remontv bieżące. Zastępca kier, 
d/s technicznych — E. Brzozowski, wprowadza nas w życie 
zakładu: mówi o trudnościach na jakie napotyka załoga w 
codziennej pracy. Jakże one podobne są do naszych, chociaż­
by problem części zamiennych. Mówią o ustawicznym psuciu 
się „Berlietów”, o których tak marzymy w Krakowie. Zwie­
dzamy zakład; stanowiska pracy i zaplecze socjalne. Odpo­
czywamy w pięknej . własnymi siłami zaadaptowanej przez 
załogę zakładu — świetlicy. Żegnamy przyjaciół z bratniego 
przedsiębiorstwa. Udajemy się ha obiad, zwiedzamy jeszcze 
miasto, a wieczorem spotykamy iię w Teatrze Nowym i 
wspólnie oglądamy współczesną sztukę. Kończymy drugi 
dzień pobytu w Warszawie.

Trzeci dzień wycieczki przypada akurat w dzień świątecz­
ny. Upalna pogoda zachęca większość uczestników do pozo­
stania w Ośrodku Campingowym w 'adwisinie. Do Warsza­
wy wyjeżdżamy dopiero na obiad, óo którym wracamy już 
do Krakowa.

W Sumie wycieczka należała do udanych . Jestem pewna, 
że również takie zdanie mają wszyscy jej uczestnicy.

MARIA BUBACZEWSKA

Kto zapomniał o wyjeździć na urlop?
Takie pytanie zadawali so­

bie pracownicy zebrani wraz 
z rodzinami przy ulicy Waw­
rzyńca w dniu 21 czerwca br. 
Poinformowano ich wcześniej, 
że autobus mający ich prze­
wieźć na wczasy do Osieczan 
bedzie podstawiony o godzinie 
7,45 Oczekiwali na niego aż;.. 
godzinę. Najbardziej dener­
wowały się maleńkie dzieci 
dając płaczem do zrozumie­
nia, że „organizacja” wyjazdu 
wybitnie im się nie podoba. W 
pełni solidaryzujemy się z ni­
mi. Nam też się to ne po­
doba.

KONKURS! KONKURS!
Komisja Turystyki oraz Kulturalno-Oświatowa ZZ 

ZSMP ogłaszają konkurs na plakat na temat „IV etapu 
Rajdu Pieszego Młodzieży MPK” Ogłoszenie wyników 
konkursu nastąpi w dniu 2 października br., w czasie za­
kończenia etapu Rajdu w Osieczanach.

Na zwycięzców — czekają nagrody.
Bliższych informacji udziela koi Jan Hlasta w Radio- 

węźle Zakładowym, ul. Wawrzyńca 15, tel. 645-30 
wewn. 96.

Termin przysyłania prac na konkurs upływa z dniem 
31 sierpnia 1977 r.
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Dział Usług Bytowych jest, 
podobno —■ w porządku. Gra­
fik turnusów doręczyli komu 
trzeba.

Kto więc zapomniał, że ucze­
stnikom wczasów gwarantuje 
się przejazd do Osieczan? Na 
wyjaśnienie czeka nasza Re­
dakcja wraz z obecnym tur­
nusem wczasowym.

Mamy nadzieję, że organi­
zacja wypoczynku już w Osie- 
czanacb będzie znacznie lep­
sza, niż sam dojazd i początek.

(F. S.)

JAK SIĘ UBRAĆ?

„Łato w bawełnie i lnie" — 
to hasło przewodnie tegorocz­
nej letniej mody. Wzory? —. 
kwiatki, kraty, pepitka i pa­
ski.

Modne są suknie z dwóch 
materiałów. Nieraz nawet z 
trzech. Przeważnie w „łącz­
kę", każdy w innym kolorze. 
Sukienki te przypominają fa­
sonem szerokie, marszczone od 
karczku w dół koszule o wy­
ciętym w karo dekolcie. Bar­
dzo modne są również suknie- 
tuniki z szerokimi rękawami i 
rozciętym po obu bokach do­
łem. Oba. te fasony, uszyte z 
odpowiednich materiałów pre­
zentują się doskonale na o- 
sobach młodych, szczupłych i 
wysokich.

Cóż więc pozostaje kobie­
tom, nie posiadającym ideal­
nej sylwetki i mającym nieco 
powyżej „nastu" lat? Oczywi­

(Zdjęcie: „Kobieta 1 życie”)
ście nigdy nie. „wychodzące z 
mody” fasony sportowe, nie­
zastąpione szmizjerki i rów­
nież bardzo modne w tym. se­
zonie spódnice w ..łączkę” do 
jednokolorowych bluzek. Naj­
lepiej białych z cienkiego try­
kotu.

Na wszystkie te fasony naj­
modniejsze i równocześnie 
najodpowiedniejsze na letnie 
upały są oczywiście materia­
ły z bawełny i lnu.

Savoir-vivre

Od jednej z Czytelniczek o- 
irzymałam list z zapytaniem: 
— „Czy można przy stole wy­
ręczyć gościa i samej wsy­
pać mu do filiżanki łyżeczką 
cukier z cukiernicy, czy ra­
czej powinien sam to uczy­
nić?”

— Droga Czytelniczko, cu­
kiernicę z cukrem i łyżeczką, 
należy postawić w zasięgu rę­
ki gościa, względnie przesu­
wać ją — jeżeli przyjmujemy 
większą ilość osób — tak aby

POZIOMO: 7) Wykrój, 
wzornik. 8) Krzewiasty gatu­
nek wierzby. 9) Chronił przed 
niebezpieczeństwem. 10) Może 
być państwowa. 11) Pomaga, 
gdy ciemno. 12) Powinien być 
podobny do oryginału. 17) 
Zamkowa izba. 19) Wychowy­
wanie zwierząt. 21) W apara­
cie fotograficznym. 22) Naj­
większy dopływ Łaby. 23) 
Rzymski bóg handlu. 24) Na­
leżność za pracę.

PIONOWO: 1) Do wiązania. 
2) Tradycja, zwyczaj. 3) Port 
w Libii. 4) Plon ziemi. 5) Cia­
ło niebieskie. 6) Wydawnictwo 
poczty. 13) Wyjątkowo zasłu­
żony. 14) Osiem godzin. 15) 
Forma. 16) Dbanie tylko o 
swoje własne dobro. 18) Ce­
niony fachowiec. 20) Roślina 
oleista.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 35

POZIOMO: 7. poprawa. 8. 
mrzonka, 9. konkurs, 10. zna­
czek, 11- minerał, 12. okaryna, 
17. koneser, 19. ekierka, 21. 

każdy nie był zmuszony zbyt 
daleko sięgać ale... nigdy sa­
mej nie słodzić. Jest to. bo­
wiem zbytek grzeczności — 
nieakceptowany przez savoir- 
vivre.

Warto wiedzieć

Aby kwiaty cięte zachowały 
jak najdłużej świeżość należy 
dodawać do codziennie zmie­
nianej wody, środki „wzmac­
niające”: polopirynę — dla 
dalii i chryzantem., cukier — 
dla tulipanów, astrów, petu­
nii, groszku, narcyzów, irysów 
i lwich paszczy, sól — dla ka- 
melii, chlorek wapnia — dla 
róż, kwas borny — dla gożdzi- 
ków. Dla wszystkich kwiatów 
dobry jest również „flouit”, 
który kupić można w „Arge- 
dzie”.

Dla każdego 
coś smacznego

ROŁADA TRUSKAWKOWA

75 . dkg truskawek, 4 jajka, 
13 dkg cukru, skórka, otarta z 
cytryny, 5 dkg mąki ziemnia­
czanej, 8 dkg mąki pszennej, 
płaska łyżeczka od herbaty — 
proszku do pieczenia. 1 łyżka 
oleju słonecznikowego lub so- 
joweao, 1/4 litra, śmietanki 
wysokoprocentowej.

Truskawki bardzo staran­
nie umyć, oczyścić z szypułek, 
osączyć na sicie. Żółtka z 4 
łyżkami wrzątku utrzeć, do­
dając po jednej 4 łyżki, cukru 
i otartą skórkę z cytryny 
(przedtem wyszorowanej i 
sparzonej wrzątkiem). Białka 
ubić na sztywną pianę, dodać 
do masy jajecznej, wsypując 
jednocześnie mąkę, mąkę 
ziemniaczaną zmieszaną z pro­
szkiem do pieczenia, lekko 
wymieszać. Arkusz pergaminu 
— nieco większy niż blaszka, 
do pieczenia, tak by zachodził 
na brzegi wysmarować ma­
słem, rozłożyć na blaszce do 
pieczenia i posmarować cie­
niutką warstwą ciasta. Wsta­
wić do dobrze wygrzanego 
piekarnika (200—225 st. C) na 
10—15 minut.. Ciasto wyłożyć 
na posypaną cukrem czystą 
ściereczkę spodem do góry, 
papier pergaminowy posma­
rować zaraz wodą i zdjąć, zaś 
ciasto wraz ze ściereczką na­
tychmiast zwinąć. Pozostawić 
do ostygnięcia. Następnie roz­
winąć, posmarować niezbyt 
grubo ubitą z cukrem śmie­
tanką, posypać przepołowio­
nymi truskawkami (pozosta­
wić dwie łyżki śmietany i kil­
ka truskawek do przybrania), 
ciasto zwinąć w rolade. Przy­
brać śmietanką i truskawka­
mi.

Roladę można przyrządzać z 
innymi sezonowymi miękkimi 
owocami: malinami, poziom­
kami, czarnymi jagodami czy 
jeżynami lub marmoladami z 
owoców twardych.

Smacznego.
MARIA

Austria, 22. arteria, 23. mag­
netofon, 24. podkład.

PIONOWO: 1. borowik, 2. 
krokiew, 3. awaria, 4. trunek, 
5. koncert, 6- okleina, 13. Bob­
slej, 14. nenufar, 15. rozetka, 
16. ekwipaż, 18. epizod, 20. 
kordon.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 35, nagrody ksią­
żkowe wylosowali: Zofia TO- 
MZA — Dz. Ekspl. - Ekonom., 
Jan KALISZ — WET — No­
wa Huta, Adam PAWLIK — 
WET — Nowa Huta.
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